
W IA DO M O Ś Ć I W O J ENNE.
Z a w a r c ie .  W iadom ości I r a io w e : K ioV w stw o Polsk ie. —  W iadom ości zagraniczne . N iem cy . 

Szwaycaryia. Hiszpaniia. —  Rozm aite w iadom ości. M iadomosci uczone.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

S  P e te rzb u rg a  , i'J . M a rca .

W  ty m  m iesiącu N ayrnilośó iw iey  zostali m iano­
wani kawalerami orderów : S- Anny ■*. klassy s łu ­
żący w  m inisteryi policyi w  udziale m edycznym  
radca nadworny K i.sie lew , i liczący s ie w  7 ty  klassie 
E w e rsm a n  ; S . W łodzim ierza f\. kiassy służący  
w  m inisteryi policyi radca tytularny M a k i c i ew, 
i  liczący się W  7O klassie F u rm a n .

K r Ó l e W S T W O  P o l s k i e .

Z  W a r s z a w y  , 4 • A farca .
W e d łu g  w y d a n eg o  w  p ism ach  p u b lic z n y c h  o g ło - 

jzenia  , szk o ła  M uzyczna, i D r a m a t y c z n a  założona na 
u c zn ió w  5°  o tw a rzo n ą  zo sta ła  n a  d n iu  15 L u te g o  
w p rz y to m n o śc i JO X . C za r to rysk ie g o  S en a to ra  W o ie - 
w o d y ,  i J W . S ta sz ica  R adcy  S ta n u . —  Prezes D y re k - 
c v i R z ą d .  T . N a r . w y łu sz c z y ł  zam iar R z ą d u  i  cel tey  
szk o ły  W  p rz e m o w ie , k tó re y  treść tu  p rzy toczyć  — 
r  gez do w ia d o m o śc i o ty m  in s ty tu c ie  po trzebna

xa
4 są-

„ K r a y  nasz n ie m ia ł  d o tąd  in s ty tu tó w  p u b liczn y chdziem y

W y m y w a n y c h ,  ch yba  że za tak o w e  uw azac będziem y
= p o  k /a iu  C h ó ry  ob rzędom  re lig iy n y m  p o sw ię - 
■ k tó re  Katedry U isk u p ie  d aw n iey  u t iz y m y w a ły . 

^ 8  ° We W d aw niey sz> ch * poźuieyszycL  czasach

n ie k tó ry c h  zn ak o m itszy ch  A r ty s tó w , i  dzis ieszcze 
te a tr  m sz  z tey sz k o ły  w  lep ic y  w y u c zo n y ch  śp iew a- 
kach  k o rzy sta . Z nay d o w a la  ró w n ie  m ło d z ież  sp o so ­
bność d o sk o n a len ia  się w  po m o cy  osób p a r ty k u la rn y c h , 
k tó ry m  zam ożność d o z w ala ła  d a w n iey  d la w ła sn e y  
p rzy iem n o śc i u trzy m y w a ć  liczn e  o rk ie s try . O d tą d  
sz tu k a  t t t , ty le  d la  p rzy iem n o śc i ż y c ia , ty le  z in n y c h  
p o w o d ó w  w z g lę d u  g o d n a , u tra c iła  w szy s tk ie  z io d ła  
zasilen ia  i  u trz y m y w a n ia  sw ego . . ,

R z ą d , w p o ś ro d  s ta rań  o w sze lk ie  k ra m  d o b r o ,  k to - 
re m i sp o k oyn ieysze  p o  k lęsk ach  czasy zaiąc się n a  n o w o  
d o z w a la ią , w p o ś ro d  w aźn iey szy ch  u s ta w  n ie  zanicd- 
b ttie  żadney  części , k tó ra  o p iek i iego  i p o m o cy  w z y w a . 
W zn ie s ie n ie  p rz y b y tk ó w  sz tukom  p ięk n y m  , p o d an ie  
im  spo so b n o śc i ro zk rzew ien ia  się i w z ro s tu  ie s t w a żn y m  
z w ie lu  m ia r  dla każdego  n a ro d u  p rzed m io tem . N asz 
n a ró d  n ie  ie s t  w  u sp o so b ie n iu  do  n ic h  od  n a tu ry  u j  
p o sled zo n y m  , lecz bez sposobności u p ra w ia n ia  d a ro v ff l  
p rz y ro d z o n y c h . T e  o w o c ó w  w y d ać  n ie  m o g ą  , p łou -F  
n e m i się s ta ią  , i  n ie w y d o b y te  m a r tw ie ią  i g iną .

T e  szk o łę  , szczególuiey  M uzyce p o św ięco n ą  , o tw ie -1 
1-aiąc z w o l i  R ządu  , m a  Zaszczyt D y re k c y ia  Rzą : Tl* 
N . iż o tw ie ra  p ie rw sz y  dla m łodzieży ' w  k ra iu  aaszy n fl 
pub liczn y  w  ty m  celu  in s ty tu t .  _

S posobność  zn a lez ien ia  zd a tn y ch  N a u cz y c ie li w  artyfl
anil 11V7VW 1 a 7 .1 Tl a.' r l 1 t in  la a fv n  11 arAfl AWPDT1 i ) \  Lii t lO W la

OpU oUl/ittzol, /.tłu lC /ilL llld  a.Utl LI1\ Oli j-N AUv /A b lC it  W <*t -

stach  p rz y w iąz an y c h  do tea tru  n a ro d o w eg o  b y ła  p ow  
A*m do  um ieszczen ia  tey  sz k o ły  n ay zręczn iey  pyzU C l t l  u v >  L C y  1 . 1

te a trz e , i  p rz y d an ia  n a u k  sztuce d ram a ty czn ey  w łasca
w y c h  w  c e lu ,  ró w n ie  i  w  n ad zie i znalez ien ia  zuaktjl
m itszy c li ta le n tó w  w  u c z n ia c h , k tó ry ch b y  n ie p o s p o li j  
od n a tu ry  u sp o so b ien ie  i w ła sn a  chęć p o w o ła ły  do tal 
tru d n eg o  z aw o d u  a r ty s tó w  d ram a ty czn y ch . A le c j
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obszern iejszy  iest rozszerzenie gustu  i  um ieiętności 
m uzycznych w  k ra in  , rozw in ięcie  przyrodzonych do 
tego zdolności, i podanie now ego do utrzym yw ania 
się ty lu  fam iliom  sposobu.

Połączone iest w  tey szkole z m uzyką dokładne ię- 
zyka narodow ego w y m aw ian ie , tak is to tny  z pierw szą 
maiące zw iązek ; połączona Znaiomość l i te ra tu ry , aby 
uczniow ie czuli piękności tw o ró w  d o w cip u ; złączona 
Wiadomość vvazuieyszych dzieiów  św iata ,  aby dać 
poznać ducha i obyczaie w ieków . —  Przydane do tego 
ukształcenie postaw y  c ia ła , przydana nauka ięzyka na- 
ro d u  tak w  p łodach  ,  m ianow icie  dram atycznych , ce- 
iu iącego.

T e  w szystkie nauki podadzą św ia tło  i pew ne kon ie­
czne u ksz ta łcen ie , bez k tó rych  A rtysta znakom itszy, 
czy w  tw orzen iu  w łasnych p ło d ó w  , czy w  w ykona­
niach m uzycznych i dram atycznych obeyść się niemoźe

Potrzebną rzeczą bydź sądzę ostrzedz uczniów  i ro ­
d z icó w , iz nauka m uzyki ies t d łu g a ; początki iey nie- 
m aiąc leszcze w dzięku  , sarnę ty lko m ieć muszą mozo­
lę  \V ymagą ona ciągłey  i upartey  w p raw y . —  Kto
się term  odc lięc i, korzystać z ow oców  nie może. __
V\ymaga ona leszcze nadanego od na tu ry  usposobie- 

T °  rozw n a  się częstokroć z w o ln a , z czasem, 
i  usiln  ością. A lubo  prędko odstręczać się n ienaleźy ; 
p iozną  by leduak pracą było po przekonaniu  się łożyć 
s ta ian ia , pom im o niechętney  i odm aw iaiącey talentu  
n a tu ry . Rożne ona rozdała usposobienia ; tracąc czas 
na nabycie te g o , w  czem m iernym  n aw et bydź n ie­
m ożna , m arnow ało  by się inne a w łaściw e usposobie­
n ie . —  P o ł r o k u ,  rok  n ay w ięcey , p róby  będzie do­
statecznym  do przekonania się , a w tedy  ostrzeżony zo­
stanie uczeń , aby do uźytecznieyszego dla siebie udai 
się p o w o ła n ia ; m ieysca za* zawsze o tw artem i, do za­
p e łn ien ia  zostaną.

O strzedz tu  ieszcze rodziców  i  uczn iów  na leży ,  iż 
szkoła t a ,  będąc szkołą ied n eg o , to ie s t ,  muzycznego 
i  dram m atyczuego p o w o łan ia  , niem oźe dawać tych 
nauk., k tó rych  nabycie w  w ieku  m łodym  ies t potrze­
bne i użyteczne, iako to ,  pięknego p isan ia , rachun­
k ó w  i t. d ., dla p a n ie n , ro b o t iey  p łc i w łaśc iw ych___
D y re k c ja  starała  się tak czas m uzyki u ło ż y ć , aby ta 
ile  możności w  w olnych  godzinach od godzin innych 
szkół przypadała. —  L e cz  znaydą uczniow ie w  dom u 
w o lne  po^ odbytych w  szkole godziny ; do Rodziców  
w ięc  na leży , aby ie łoź jd i na iakow ą naukę lu b  zatru­
dnienie im  na po tem  użyteczne.

Szkoła pośw ięcona ukształceniu  ta len tów  p rzy jem ­
nych  , szczególnych starań  zaniedbać n ie  pow inna  o 
ukształcenie przyiem iiey ciała  postaci. —  N a ten cel 
Srzydana iest nauka tańca dla osób zwłaszcza przezna- 

zaiącyęh się do teatru . L ecz k ilkogodzinna nauka 
iv tygodn iu  m e w ieleby  w  tem  użyteczną b y ła ,  gdyby 
tv całodziennem  zaniedbaniu młodzież zostając nie sta- 
a ła się nabierać zw yczaiu  prostego i  kształtnego sie 
rzym ania. W iele  ies t z a le t, k tó re  nałog iem  ty lk o '  
ue p rzepisam i się nabyw aią. _  Baczność na to od 
odziców  i nauczycielów  zależy.

Szkoła ta kszta cąc gust w  p ięknych  Sztukach w  tem ,
3 iest przyiem nem  i p rzy zw o item , kształcić przez to 
tmo pow inna  gust w  dobrem  i  szlachetnem  p os tępo-

Pr

w am ii, w poić uczniom  ten  p rzy s to y n y , ksz ta łtny  i  
p< zj ciu przyiem ny. —  Pow inna bydź przez to samo
szkołą obyczayności i g rzezności; U t ^ c  w  n k y
n L  m ozV  1,1C1ZeSan} Ch 1 “S i w y c h  m ieysca m ieć

L u b o  szkoła szczególnie p o w o ła n iu  teatralnem u dc- 
św ięcona, a dotąd trw aiąca , i nadal trw ać maiąca "co

na,dk poł?czoiia iest z *  rfi&zszko lą, leduak co do um teiętności aktorom  w łaści­

w y cS! Z "  0dbieraÓ "  ^ ‘Ó r y c h T wŚnrdir j  pośw ięcenia się tem u p o w o ła n iu , i  n ie p c  
spo iną  zdatnosc m aiący , doskonalić się maią.

■Dyrekcja rządow a teatru  narodow ego poruczonv  so- 
"?.«?* obow iązek k ie runku  i  dozoru  tey  szkoły 

n a jp iln ie js z e j- do łoży  baczności, aby InstyLut ten od’ 
p o w iad a ł lak  naylep iey  zam iarow i rządu. *

hv&  f  h V ' tU;  t£"  nie iln te n ie m , lecz skutkiem  
J y c LTów  'o  od gorliw ości n a "
aby t  \  y  d, ° i0Zą na} p iln ieyszego s ta ran ia ,

J lch  w yszli z czasem uczniow ie k ra ió w i i
nauczycielom  zaszczyt przynoszący. W  *’

Porządek le k c y y  S z k o ły  M u z y k i  i D r a m a ty k L

Z  rana w  Poniedziałek.
O d 8 do io  tey D ram atyka.
—  to  —  i i  tey Historya*.
■— u  —  lg  tey  Taniec.

Po p o łu d n iu .
2 3 ciey Język Francuzki.

" 3 —  4 tey M uzyka instrum entalna,.
'  4  5  tey  M uzyka w okalna.

Z  ratia vve W torek .
“ “  9 10 *ey Język Francuzki.
“  n  —  1 2  teyr H istorya.

P -  p o łu d n iu .
—  3 —  4 tey Język Polski.

4 5 tey M uzyka w okalne,.
Z  rana w e Środę.

—  8 —  io  tey D ram atyka.
—  i i  —  i 2  tey Taniec.

Po p o łu d n iu .
2 3 eiey Język  Francuzki.
3 —  4 tey Muzyka instrum entalną*

—  4 —  5 tey M uzyka w okalna.
Z rana w e Czwartek.

—  9 —  io  tey Język Francuzki.
—  i i  —  i s  te j' H istorya.

Po po łudn i,,.
—  3 —  4 tey Język Polski.
—— 4  5 tey Muzyka w okalna.

w  Piątek.
—  8 —  9  tey D ram atyka.
— u  —  i 2  tey Taniec.

Po p o łudn iu .
—  2 —  g ciey Język Francuzki.

3 —  4 tey M uzyka instrum entalna.
—  4 —  5 tey Muzy ka w okalna.

Z  rana w  Sobotę.
—  9  —  1 0  tey Język Francuzki.
—  i i  —  1 2 tey  Taniec.



Po południu.
0.1 2 do 3ciey Muzyka instrumentalna.
—  3 —  4 tey Język Polski.
—  4 ““  5tey  Muzyka wokalna.
Nauczyciele Szkoły M uzyki i Dramatyki.

Nauczyciel Muzyki instrumentalne J-P- Kurpiński.
— —  Wokalnej . . J-P- Krat zer.
_  His tory i ........................ J-P- Matuszewski.
_  Dram atyki...................... J.P. Kudlicz.

Języka Polskiego . . . J.P. Osiński.
— —  Francuzkiego • J.P. (dolski.

  Tańca . . . . .  J.P. Pettinetti.
Młodzież, chcąca się tym naukom poświęcać, może 

się ieszcze zapisywać w  dni wtorkowe od 4 1 f'Y do 
g tey w  domu R y x a ,  w  mieyscu posiedzeń Dyrekcyi 
Rządowej Teatru Narodowego* ■

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

N I E M C %.

Z  B e r l in a , 2 0 . L u te g o .
Przed kilku dniam i b y ł  bal w  sali teatrałney. 

lvról znaydował się na nim  ubrany po cyw ilnem u, 
W botach i w kapeluszu okrągłym  , m ia ł na sobie 
wielką ozdóbę orderu korony żelazney , i m edal. 
X iążęta by li takie w e frakach s krzyżam i tegoż 
orderu a klassy. X iĄ teB liich er , k tóry  iu i dawno 
przyszedł dó zupełnego zdrow ia , po lekkiey sła­
bości iaka spotkała go w H erlinie, podobnież znay- 
dow ał się na b a lu , i-tańcow ał s-X ieiniczkam i K a­
ro liną, i-Ludwiką córkam i J .  K. M .

5  F r a n k fo r tu , t . M arca.
Dziennik L ib e ra l  pod datą a3 . p. m . pom ieścił 

następuiącą wiadomość :
« Pow iaduiem y się iż H rabia de Cases d a ł przy­

kład osobliwszey hoyności, gdyż a5 . tysięcy fran­
ków posłał do redakcyi Dziennika Frankfortskiego, 
24 Samą tylko prenum eratę onego. »

^ s t r /y m u ie m y  się z oświadczeniem wdzięczno­
ści naszey H rabiem u de Cases , w  oczekiwaniu za­
p o w ie d z m y ^  c5,ooo franków , lecz nic nas 
■wstrzymać niemoże od oświadczenia oney P. L ib e -  
ral za tak łaskawą sczodrobliwość. Z rozum ieliśm y 
dobrze m ysi iego. Jdac albow iem  w  ślady Pana, 
który ieszcze dotąd iesł przedm iotem  iego żalów, 
i życzeń, rzuca potwarze natych , k tórym  zaszko­
dzić niemoże. Niedziwi nas bynaym niey  , iż P. 
J~ib era l , który bez zastanowienia się pośw ięciłby 
*Prawe c a łe j  Francyi sw oiem u w łasnem u pożyt- 
kovvi. niemoże poiąć iak to pism o publiczne ciągle 
beż zadnogo interess‘u hroni iedney strony.

C° zaś do woysk sprzym ierzonych konsystuią- 
cych we F ra n c ji. L ib e ra l  iu i  się dziś cofa, i

m ówi iż takowe układy niepierw iey nastąpiły aż 
dopiero po otwarciu Parlam entu. A przeciez kiedy 
K u ry ie r  donosił o te rn , zdało się L ib era l  u trzy ­
m yw ać : iz  ta  p ro p o zycy ia  niem oże miec za d a ­
nych sku tków  pom im o zapow iedzen ia  K uryiera . 
L ib e ra l  który przez m iłość do sw ey oyczyzny ży­
czy łby  aby wszystkie niesczęścia razem  się nanią 
w y la ły , zapewna mocno się s m u c i ł , dowie­
dziawszy się , iż zmnieyszone będą w o js k a , i z ulgą 
ciężaru zmocni się przywiązanie i wdzięczność na­
rodu francuzkiego dla prawego K róla, a przeto ile 
tylko m ó g ł, u trzy m y w ał że to nastąpić niemoże. 
Dla teyże sam ey przyczyny bardzo świeżo zaprze­
czał ciaźy X ie tn ey  B c rry  , o którey iuż dawno w ie­
dziano , a t e m i  czasy i urzędowie ogłoszono, gdy ż 
czu ł dob rze , iż dziecie tey  X ie tn ey  now ym  bę­
dzie w ezłem  , iednoczącym rodzinę Królewsko z 
narodem .

S z w  A y c a r r  r A.
Z  Z u rich  , £8* L u te g o .

N iektóre osoby powoduiąc się uczuciami nie- 
rozważney gorliw ości, przedsiębrały  zachęcać do 
wyniesienia się do P o lsk iey , rozsiew ały pomiędz.y 
s ła b e m i' u m y sły  nadzieie zwodnicze , i zupełnie 
uro ione, nam aw iały oraz do tego rodziny niem a- 
iące sposobu do odbycia tak dalekiey podróży. 
W danie się iednakże rządu , i wzięte przezeń środki, 
potrafiły przeszkodzić niewczesnym  nam owom  
p ie rw iey , aniżeli, m ogły  zrobić iaki skutek.

I I  I  S Z P A N I  A.

S  K a d ix u  , 8 . L u te g o .
W  liczbie ostatnich donieśceri z B uenos  - A ires  

odebrano drukowany eyeinplarz proklam acyi Por­
tugalskiego Jenera ła  L ecor. f a  ostatnia zupełnie 
się rożni od wszystkich pierwszych przez tegoż J e- 
nerała w ydawanych , a przeto rob i wielką w ątpli­
wość o autentyczności swoiey W yrażono w  niey  * 
iż woyska Portugalskie dia tego tylko w eszły na 
ziemię Hiszpańską , aby przyprowadzić wszystko 
do spokoynośći i porządku, zabespieczyć Brezy- 
liyskie granice , i łączuie odpychać napaście tyrana 
A rtyg o  Mieszkance m aią zapewnione bespie- 
czeristwo, całość w łaśnośći, oraz wszelką w  po­
trzebie pomoc.

R O Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I .
  Szach Perski udaw ał się s prozbą do rządu

W ielk iey  B rytanii, aby m u wolno b y ło ,  użyć 
1 Oficerów służby  Augielskiey na połow ie gaży be-



aĄo —

dących , do wyćwiczenia woyska swego na sposob 
Europeyski. Ma on w iele Oficerów służby  Bona- 
p artego , lecz nieclice onym  powierzyć uskutecznie­
nia swego przedsięwzięcia.

  W  iedney z gazet Angielskich pomiesczona
iest następuiąca anekdota o P. C a t o la n i:  W czasie 
iey  podróży 'w Anglii złam ało  się koło od poiazdu, 
b y ło  to niedaleko mieszkania pewnego bogatego 
lorda. Śpiewaczka znalazła w  dom u iego wszelką 
pom oc, i naygrzeczniey b y ła  p rzy ię tą , a chcąc 
z swroiey strony bydz także grzeczna, co się iey 
rzadko trafia , baw iła  go śpiewaniem . Naprawiono 
złam ane k o ło , i P. C at o la n i znowu w drodze. 
L o rd  s pierwszego iey  stanowiska odbiera l i s t , ro ­
zum iał , iż zapewna niewy razi wszy dosyć^ mu 
wdzięczności ustnie, chce one ieszcze przez pismo 
ośw iadczyć, lecz iak się zdziw ił znalazłszy nastę- 
puiace w yrazy. « Rozum iem  iz wiadom o iest lor­
dowi , ie  ia nigdy darm o n ieśpicw am , a przeto 
proszę o odesłanie należnych m nie za śpiewanie 
9.00 gwineiów.» Na takowy fist odebrała odpowiedz 
tem i słow y : t Chociaż dóm m oy nigdy n ieby ł 
ob erżą , dziś ieduak kiedy się podobało W Pani 
wziąć go za ta k i, zadłużyłaś w  nim  199 gwineiow, 
aże za śpiewanie swoie każesz płacić 900 po 
odtrąceniu więc od tey sum m y należności m oiey , 
p rzesy łam  1 gwineię.

  Półtora blisko wieku iak Angina znayduiąc
sie w  krytycznych okolicznościach u trzym yw ała iż 
okazałość dw oru Królewskiego potrzebuiąc zna­
cznych w ydatków iest ciężarem  narodowi. Dziś 
ieszcze stronnicy przekształcenia z zachw yceniem  
wspom inała o owoczesnym w szystkiego porządku. 
Ł atw o  iednakże im  dowieść m o żn o , i i  w ydatki 
rzeczy pospolitey która się ustanow iła na mieyscu 
Karola P  przechodziły nierów nie takowe za rzą­
dów K ró’ewskich. Praw ie wszyscy ci Panowie 
republikanci by li w  nędzy , i niezm iernie zadłu­
żeni. T rzeba ich b y ło  zasilić; każdy członek ich 
parlam entu odb ierał 4  funty szterlingów na tydzień 
co w ynośiło  119,808 funtów na rok. Rejestr 
pensyi zaliczanych przez rząd w ynosił 80 8 ,3oo fun­
tów  sz. na ro k , nielicząc w  to dochodów z dobr 
szlachty pokonfiskowanych. N ietrzeba i otem  za­
pom inać iż kurs owo czasowy w  cale się różnił od 
dzisieyszego: iedon funt szterlingów wtenczas zna­
czy ł pięć funtów dzisieyszych. Z tych wszystkich

uwag widzieć możno , iżbez rząd dwa razy w ięcey 
kosztuie aniżeli spokoyuość i porządek.

W I A D O M O Ś C I  U C Z O N E .
JWyimek  a podroży  do Krymu.

. . . . .  T y lko  corn się p rzebudził, stanął prze- 
dem ną tatarzyn Oficer Pol iey i , i powiedział iż iest 
p rzysłanym  od Horodniczego, aby b y ł  m oim  prze­
w odnikiem  do D żufusz-K ale. Siedliśm y więc na 
koń i puściliśm y się po drodze B akczysa ra ysk iey  
koło  pałacu Chana i W ielkiego M eczetu za m iasto; 
za które ledw ieśm y wyiechali, z iedney strony drogi 
ukazały się nam  m a łe  ch a łu p k i, z drugiey nie­
zm iernie wysokie kamienne gory. Na każdym  tu  
kroku ukazuią się widoki przyrodzenia zupełnie 
nowe i nietknięte iszczę ręką człowieka ; iuż to  wi­
dać ogromna skała wynosząca się nakształt p iram i­
d y ,  iuż to słup  niezm ierney w ysokości, którem u 
do zupełney piękności i pozoru sz tuk i, niebraknie 
iak ty lko gzym su , iuż to kupę kamieni wiszącą 
z uruiska skały , i grożącą upadkiem , —  lecz w ie- 
leż to wieków w iodnostaynem zostaią położeniu, 
utwierdzone uiedościgłem i praw y budowniczego 
świata.

Przy końcu rospndfiny góry u samego oney spodu 
iest m eczet , i szkoła M uzułm anów. C hciałem  
widzieć tę szkołę ale w s z y s t k o  b y ło  zam knięte. 
W łaśn ie  sie zbliżał k o n i e c  R am a za n u  , M acho- 
m etam e przepędzaią czas na poście i m odlitw ie. 
Trzeba im  o d d a ć  sprawiedliwość : nayśćiśley Wy- 
p e ł n i a i a  przepisy swoiego proroka. M iałem  spo­
sobność przekonania się o t e m ,  będąc w  K rym ie 
w  czasie R om azonu.

Droga wiodącą do D z u fu s z  -  K ale  idzie stąd 
w prawo. Przewodnik m oy tatarzyn powiedział 
iż tu niedaleko iest starożytny ieszcze Greckich 
czasów klasztor, czybym  ia niechciał go w idzieć, 
pow róciliśm y w i« ' prosto na górę. Droga wcale 
szeroka tak,  iż nietylko konno ale nawet i koło- 
w ym  poiazdem w ybornie możno iechać. Napró- 
żriom patrzał po stronach, szukaiąc oczyma kla­
sz to ru , nic prócz ogrom nych skał n iem oglem  w i­
dzieć. —  W  półdrogi przewodnik m oy oświad­
c z y ł, iż trzeba sziąść s koni i po schodach isć na 
górę do klasztoru. Z aw ołał niezrozum iałym  dla 
m nie ięzykiem  ; odpowiedziano m u z gó ry , i na­
tychm iast G rek  stary drzwi otwrorzył.

( JDalszy c iąg pozniey.  )

j y s  5  r, B e  t e r z r u r g u  , iy D r u k a r n i  K a r o l a  K r a y a .


